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Dalszy ciąs; okólnika pana Lamarline.—  W  f. 
1792 lad był tylko narzędziem rewolucyi, a r.ie jćj 
przedmiotem. Dziś zaś rewolucja przez lad i dla 
niego zdziałaną została; on sam jest rewolucyą, 
Wstępując w  nią przynosi z sobą swojt nowe po­
trzeby pracy, przemyiłu, nauki, ro lnictwa, handlu, 
moralności, dobrego bvta , w łasności, taniego ży­
cia , żeglugi i cywilizacyi, które wszystkie są potrze­
bami pokoju. Lud jest pokojem , jest on jednem i 
tern samem słowem.

W  r  1792 idei we Franc-yi i w Europie nie 
były przygotowane, aby harmonię narodów pojąć i 
jako dobrodziejstwo rodi'ludzkiego między sobą przy­
jąć. Pomysły zbiegającego stulecit. były tylko w 
głowaeh niektórych filozofów Dziś filozofio jest 
popularnt,. 'Piędziesiąt lat wolności myślenia , mó­
wienia i pisanie sprawiły ten skutek. Książki, dzien­
niki, mównice ustanow iły posłannictwo rozumu eu­
ropejskiego. Rozum szerząc swoje światło pc za 
granice ludów, zawiązał między umysłami te w iel­
ką duchową narodowość, która się sianie uzupeł­
nieniem francuzkiej rewolucyi i braterskiego spóle- 
nia się ludów na okręgu ziemskim

Słowem , w r. 1792 wolność była nowością, 
równość zgorszeniem, a rzeczpospolita zadaniem. 
P r a w o  ludów, przez Fenelone, Mon!e»quieugo, Rous­
seau'1 zaledwie odkryte, były tak dalece zapomnia­
ne, feudalnemi dynastycznerni przywalone, a kapłań- 
sliem i tradycyami znieważone, że politykom daw- 
nćj szkody ludu, brania udziału w swoich sprawach 
wydawało się rżeezą niesłychaną i niedorzeczną.

Demokracya sprawiła zarazem to, że trony i 
stosunki społeczności zachwiały się w  swoich pod­
walinach. Dziś trony i ludy przyzwyczaiły się do 
wyrazu, formy i regularnej agitacyi wolności, w 
różnych stosunkach i krajach używanśj. Nawykną 
i do rzeczypospolitej, która jest uzupem.eniem for­
my u dojrzałych ludów. Uznają, ie  jast zachowa­
wcza wolność i nie zanrzeezą, że w rzeczypospoli- 
tćj nietylko lepszy porządek, ale także w tym rzą­
dzie wszystkich dla wszystkich więcćj prawdziwego 
porządku mieć można, niżeli w rządzie kilku dla 
kilku.

Lecz bez wzglęaa na te uw ag i, sarr irlferes u- 
i Je n ia  i utrwalenia bytu rzeczypospolitej powinien 
być francuzkim politykom pobudką do utrzymani*

1 l ;i a d o m o ś e i  k r a j o w e ^

—  W iedeń  14 Marca. —
Aby spokojność od wczoraj w stolicy zakłóco­

nej zabezpieczyć, J .  C. K . Mość raczył zarządziću- 
zbrojenie studentów, z wyłączeniem wszystkich cu­
dzoziemców i pod stosownym za r zą dem .

J. C. K . Mość spodziewa się, że Wszyscy oby­
watele przez zaciągnienie się do korpusósy obywa­
telskich takowe ile można wzmocnią i do utrzyma­
nia apokojności wspólnie i dzielnie przyczyniać się 
będą.

J.  C K . Mość ustanowił już komitet do rozwa­
żeniu obecnego stanu rzeczy i wezwie do zasiada­
nia w  jego gronie cztonków nig tylko stanowycL a- 
łe także i miejskich.

J .  C. K .  Mość spodzićwa się, że w tym środku 
nowy dowód ojcowskiej troskliwości uznanym bę­
dzie i że spokojność wróci. Z żalem bowiem mu­
siałby N. P. surowości broni użyć kazać.

książę Metterwch złożył w  ręce Jego C K. 
Mości swój urząd jak domowy, nadworny i Pań ­
stwa Kanclerz.

. Wiadomości zagraniczne.

—- Parys. 7 Marca. —
Przeciw byłym ministrom ogłoszono listy goń­

cze, które wszędzie na wszystkich rogach ulic są 
poprzylepiane. Na gmachaeh rządowych od kilku 
dni widać napisy: własność narodowa. Jak naród 
pragnie utrzymać rzeczpospolitę świadczy dobrowol­
ne i spieszne nadsełanie poborcom podatków zwy­
czajnych, których ściąganie dopiero we dwa mie­
siące przypada, jedynie dla tego, aby tymczasowe­
mu rządowi przyjść w pomoc pod względem finan­
sowym. A pomimo to, ze członkowie rządu tym­
czasowego prawie nadludzką czynność rozw jają, 
dziennik Presse obwmra ich o opieszałość wyrzu­
cając m, iż nie są <ł°ść sprężystymi i ie  zwołanie 
narodowe powinno było na 24 marca nastąpić, gdyż 
rewolucyą d. 24 lutego dokonaną była.



pokoju W  wojnie bowiem nie ojczyzna, ale wol­
ność na największe bywa wystawioną niebezpie­
czeństwo. Wojda jest prawie zawsze dyktaturą. 
Żołnierze bowiem zapominają o prawach krajowych, 
a sława zaślepia miłość ojczyzny. Urok zwyciętkie- 
go imieniu pokrywa zamach na wszechwł idztwo na- 
rodowe. Rzeczpospolita pragnie wprawdzie sławy, 
ale jedynie dla siebie, a nie dla Cezarów lub Na­
poleonów.

-— Londyn 6 Marca. —
Dziennik Times zawiśia o królu Filipie i jego 

familii długi artykuł z którego kilka ustępów wyj­
mujemy; zdetronizowany król francuzów odgrywa­
jąc 18 lat najważniejszą władzcy rolę na najświe­
tniejszym tronie w Europie, znikł zupełnie przez 
cały tydzień z wdown. św iata, i było bardzo praw- 
dopodobnem, że podczas burzy morskiej utonął w 
swojej ucieczce do Anglii. W  całych dziejach ludz­
kości nie masz przykładu tak nagłego i łtraszbwp- 
go upadku domu panującego. Przed 14 dniami je ­
szcze najszczęśliwszy i najpotężniejszy monarcha na 
stałym lądzie, przybył teraz do Anglii, jako naju­
boższy wygnaniec w pożyczanem oazieniu Jego 
familia rozproszona jak ptaki morskie chroniące się 
przed burzą na wieżę lalami morskiej, przybywa 
pojedynczo w najnędzniejszym stanie do gościnnych 
brzegów. Angli' i znajduje powoli rozproszonych 
swoich członków Zgrzybiały monarcha wraca zno­
wu jako x.iążę Orleański do kraju, gd. i* podługim 
czasie znajduje znowu dawne wspomnienia daw­
nych przyjaciół na wygnaaru Zdaje się, że przy­
pomnienia pełne wyrzutów stanęły przed duszą F i ­
lipa , który powtarzając: , Jak Karol X., jak Karol 
X ., chciał zapewnę powiedzieć.: * Dopuściliśmy się 
wielkiej winy na naszym bracie, dla tego nas to 
nieszczęście dotknęło." W  tej samej *hw ili, gdy 
błąkający się monarcha miotany burzą późno dosta­
je, się do portu, zawinął do innego zagubiony jego 
minister p. Guizot i przybywa do Londynu- Dzień 
jego politycznego życia już zakończony; jest znowu 
filozofem i badaczem historyi, który to za wód sto­
sowniejszym pędzie dla jego jeoiuszu i pożytecz­
niejszym jego sławie * niżeli" kiero janj.e sterem rzą­
du.

-4 Berlin 7 Marca , —
Ponieważ wydział sejmowy zgromadzony tutaj 

od I .  stycznia r. b rozwiązał już. przedstawione 
mu pFojc|;t*„ przeto ;dziś Jego K r . Mość około go­
dziny H l/o  w towarzystwie następcy tronu pru­
skiego.,. otoczony ministrami państwa, mową stoso­
wna zamknął te posiedzenia

Po nad.aJeniu. sję, króla komisarz sejmu , mini­
ster spraw wewnęjmrzch, odczytał dekret na­
stępny:

„M y Fryderyk Wilhelm z Rozej łaski ete. 
przesyłamy wiernym stanom nasze n ajłaskawsza po­
zdrowienie.

Połączony wydział stanowy, dekretem; naszym 
z 3-grudrie zwołany, rozwiązał-przedstawione mu 
zadanie, zarazem deputaeyr długu krajowego zosta­
ły  zehranenai, ażeby dekret z 3, lutego w głó- 
v nąj treśai yszedł w wykonanie; teraz, więc na­
deszła chw ila, w którśj, wedle treści naszój ode- 
zwjb do,; piarwszegn połączonego sejmu, odpDwie- 
dzmć ma"®r 0 ipotycyasp. co do zmiany naszego pa.-

tentu z 3 lutego r. b, Dla tego postanowienia na­
stępne wydajemy:

1) Peryodyczność zapewniona stanowemu wy­
działowi patentem z. 3 lutego z. r. udziela się połą­
czonemu sejmowi.

2) Atrybucye połączonego stanowego wydziału, 
mają być określonemi w sposób projektowany zgo­
dnie przez obi* karye pierwszego połączonego 
sejmu.

Zachowujemy sobie po tych naszych postano­
wieniach, o których w ;erny nasz połączony wydział 
uwiadamiamy, ustawę zasadniczą patentu z 3 lute­
go r. z. osobnemi dekretami zmienić, które to de- 
kreta ogłoszonemu zostaną przed zwołaniem przy­
szłego połączonego sejmu.

Zresztą pozostajemy naszemu wiernemu stano­
wemu wydziałowi w łasce naszej przychylnemi.

Dan w Berlinie 5 marca 1848 roku.
(podpisano) Fryderyk W ilhelm .*

Po odczytaniu tego dekretu komisarz królewski 
ogłosił posiedzenia połączonego wydziału stanowe­
go zamkniętemi.

—  Dnia 7 Marca. —
Na skutek najwyższego rozkazu, wszyscy człon­

kowie połączonego stanowego wydziału, zaproszo- 
neini zostali do stołu królewskiego.

—  łisyrn 24 Lulce o -
W  zeszły poniedziałek odbyło się zgromadzenie 

plenarne rady municypalnej, na klórćm wystąpił 
xiąże Borghese i oświadczył, jako. prezes towarzyst­
wa mumficenza, żt ma 800Ć żebraków, dla. któ­
rych w ciągu dwóch tygodni musi wy.szuhai zaro­
bek. Mieszkania dla ubogich w Rzymie są pierw­
szą potrzebą. Dla tego należy jak n-ajspieszmój 
wziąść się dó wybudowania przedmieścia na trans- 
teverc Za tanie pieniądze można na ten cc1 Ku­
pić wielki ogród wawrzyny. Dla ? ibrania undu- 
szów projektowano pożyczać 2Qp,00( scudi, -tórą 
munfeipium ma zac'ąg..ąc- - a wielkim placu no- 
w eco przedmieścia myślą wżnieść granitową kolur 
mnę, która be z pożytku od lat wielu lezy w o- 
grodzie misyonarzy na górze w Monte Citorio. Na 
n-olumnU tej mają postawić kolosalną statuę Piusa 
IX .  Rozprawiano dalej nad tern, czy nąunicipiu "i 
rzymskie ma wziąść na siebie koszta sprowadzonych 
dla gwardyi obywatelskiej 12,000 karabinów. Wszysl 
kie miasta państwa rzymskiego , aż do najmniejszych, 
koszta uzbrojenia gwardyi obywatelibiśj v.zięły i s 
siebie; zdaje się jednak, że municipium rzymskie 
wcale do tego nie ma ochoty, pomimo Silnych 
nrzedstawień z ięcii Rospigliosi i jenerała brygady 
xięcia Masa-mo.

Rozmaitości.
J  E  M  M A  P  E  S.

( I7 9 ? ir . )
(Cim;. dslizy.)

Kolum ną -mordowana , p-owadząc kilku ra­
nionych pięciu jejieów. śpiewała Mariyhankę p-zy 
odgłpsie jednego bębna, i to; poprzestrsmnego Rą.-
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urnonyille zatrzymał p. de Fernig, podziękował mu 
imieniem Francyi, a dla uczczenia męztwa i po­
święcenia wieśniaków, chciał odbyć ich przegląd ze 
wszystkieini wojskowet. . honorami. Zaledwie dm ec' 
zaczynało; dzielni ci ludzie wyciągnęli się w linię 
pod bronią, dumni że ich francuzki jenerał za żoł 
nierzy uważa. Lecz zsiadłszy z konia i idąc przed 
frontem tego mełego zastępu, Beurnonville postrzegł 
że dwóch najmłodszych ochotników, kryjąc się za 
szeregami, unika jego spojrzeń i ukradkiem prze­
chodzi z jedne, grupy do dragiój, żeby się z niaj 
nie spotkać. Nie pojmując coby podobna lękliwość 
znaczyła u ludzi pod bronią, prosił p. Fernig aby 
kazał wystąpić na front tym młodym chłopcom. 
Roztwaiły się szeregi i odsłoniły dwie młode dzie­
wczyny., ale męzkie suknie , twarze osmolone dy­
mem prochowym jd mnogich wystrzałów, usta po­
czernione od ładunków które zębami odgryzały, tak 
je zmićniły, że ich nawet własny ojciec nie poznał. 
Pan de Fernig zdziwił się że nie zna tych dwóch 
żołnierzy swojego oddziału. „K to  w y?* zapytał ich 
ostro. Na te słowa, szeptania i śmićch powszechny 
powstały w całym zastępie. Teofila i Szczęsna, w i­
dząc że wydała się tajemnica, padły na kolana, 
zaczerwienione, spłakane, łkające, i prosiły oprze 
baczenie za ten podstęp, obejmując rękami ojcow­
skie kolana. P. de Fernig uściskał córk: i rozpła­
kał się także. Przedstawił je 'B A rn o n y illo w i, któ­
ry tę scenę opisał w depeszy do Konweucyi. Kon- 
weneya imiona tych dwóch dziewu podała uw iel­
bieniu kraju, ; im przysłała konie i broń honoro­
wą w imieniu Francy. —  Znajdziem jr pod Jem ­
mapes, walczące, tryumfujące, ocalające nieprzyja­
ciół ranionych już po zwycięztwie. Tasso w Klo- 
rytidę swoja nie więcej tchnął heroizmu C udow no­
ści i miłości, jak rzeczpospolita uwielbiać kazała w 
poświęceniu, w czynach walecznych i zawodzie tych 
dwóch bohaterek francuzkich,

Dumouriez, podczas pierwszego dowództwa 
swojego we F landry i, wskazał u uwielbieniu żoł­
nierzy w  obozie nad Maulde; bo pierwszćj klęsce 
Francuzów, dom ich podpalonym został od mszczą­
cych się austryaków. Jedyną ucieczką dla p. de 
Fernig była już tylko armia. DumourieZ zab"ał ze 
sobą ojca, syna i Jw ie  cóiki na wyprawę ao Ar- 
gonny. Ojcu i synowr dał stopnie w głównym szła- 
bite. Dziewczyny zaś, zawsze przy ojcu i br"acie 
nosiły mundur, broń i pełniły służbę oficerów or- 
dynanSowycb. Biły się już pod V«lmy, gorące pra­
gnęły bic się póa Jemmapes. Starsza, de Fernig, 
jechała konno za zięciem de Cłrarlres, którego nie 
chciała opuścić w czasie bitwy, b, uga Teofilą, go­
towała się do powiezienia staremu jcńerąlowi Fer 
rand rozkazów naczelnego wodza i zamierzała- ra­
zem z hijp iść do ziurmu na reduty lewego skrzy­
dła. Domouriez pokazywał te dwie zachwycające 
bohatefk. żołnierzumL, pośwjęętńiś j  zą-
poxviednrę Piękność: ich i młodość
przyt uninały _ann.i gjee cu4ownę objawiania gie- 
niuszów'' opiekujących się Jufiańfi, có *  dzian " bi­
tew stawały r,a «żde zaeeępów

Kiedy Dumouriez, skończy wszy -objazd* rzudał 
po drodze żołnierkom, swoim owe słowa cc zapał 
•tras rugają w jednym guście ' *t#ja aiejhą^nyzwy- 
c ięż tM ; łmwa rozpoczynała się na obi kranc.ch

długiej jego linii bojowej, z prawćj i z lewej stro­
ny. Na lew o, jenerał Ferrand, przy odgłosie Mar- 
sylianki, rzucł się nj oszańcowaną wieś Quaregnon 
wysunięte stanowisko, które wziąśćnależało, bo i- 
naczćj niepodobnaby dotrzeć prawego skrzydła au­
stryaków i wedrzćć się dc Jemmapes. pumounez 
bacznie zważając na huk armatni, który grzmiał 
niezmiernie od godzi iy o zeszło z tej strony , aoro- 
zumiał się że Ferrand spotkał iam niezłomną zapo­
rę w bateryach, które wczoraj już do odwrotu zmu­
siły belgijskie bataliony. Nie mając żadnych dc 
czynienia poruszeń ani obrotów w . nieruchomym 
środku, puści, się galopem do Quaregnon, aby o- 
becności-., swoją ożywić atak-- którego r.iepuy.odze-- 
nie sparaliżowałoby wszystkie jego poruszenia w 
środku i na prawem sprzydle. Za jego zbliżeniem 
Ferrand, którego *aslę|iy druzgotano ogniem z do- 
mór i lrzeb'OPO kulami z redut, wachał się nieja­
ko , i zasłonięty pierwszeini domami y iosk i, dozwo­
lił batalionom swoim wytchnąć trohę. Jedno sło­
wo i gest Uumourieza^ wskazującego na wzgórza, 
ożywia chw ejąee się bataJiony.. Wysćła potwilrni- 
ka swego Thouyenot, żebyrge- zastąpił do dania 
popędu, i kierunku tym, -'kolumno,m. Ferrand ■ Thou- 
venot, ożywieni szlacoetn^ emtilacyą, formują i na 
nowo ruszają kolumny, rzucają §ię na.ich czele do 
wsi z lewego i prawego boku, wytrzymują trzykro­
tny wystrzał ze wszystkich redut, szybkim pędem zdo­
bywają je bagnetami, a wsparci człćrema batabo- 
nami jenerała Rozićreg, klóre zapełniają próżnię wy­
bitą w szeregach, biorą Quaregnon i przesfeń od­
dzielającą (Juaregtion od Jemmapes.

Tam, według instrukcvi Dumourieza, dzielą s i­
ły swoje na dwie kolumny: jedna, pod dowódz­
twem jenerała Rozićres, rozwija ośm szwadronów 
w szyk uoiowy na drodze, gdy tymczasem jenerał, 
z ośmiu batalionami■ piechoty-,' uderze na wieś Jem ­
mapes od lewej strony; druga na c e l e  którćj idą- 
Ferrand i Thouyenot, formuje się dy głównego at- 
tak-u w7 kolumny ba.alionowe, i uderza us Jemma- 
por z przodu bagnetem, ażeby wystrzelaniem i na­
bijaniem karabinów, nie daw ać czasu redi ttom dc 
rozbijania kulami atakujących-. Theuyęnot, żeby 
odpowiedziść myśli sw'ojS|ói jenerała i priyjacieila; 
Ferrand, żeby odLupić-ranne zachwianie, aię i przy­
wiązać zwycięzt.wo do swych rw ych  w łosów, ty­
siąckrotnie narazili życie, pociągając .grenadyeró w, 
liniową piechotę i ocLńinikóer ciężko - aziesiąttowa- 
nyeh na piętrzyś.te wzgórza Jrmmarpes. Żdri zgoya- 
ny guuem kai i g. matów., które y-yN ziemię pod 
nogami zwalony, z leorfia !eq padł na miejscu, Fer-r 
rand, podniesion prz«»z. Ttourenot, staje, pieszo, 7 
kapeluszem w ręku , na czele greoadyerów, merze , 
karabin i uderza bnanętami na. ujiee wsi* wśród 
gęstego ognia kartaćzawego.. Krew go Tłpfy^wa a on, 
me czuje tego. (D. ć'. n.j

PKZTJICB 'k& »» KRAKOWA 
Oii daią 15 [do du’a  16 Atar^a.

Saacży^ekp-Fortunat ob., z Gtliayjj; — Boaiuw 
\ iłóryaii^ Bogusz Ałezenaer, 7  Polski.

IFyjrehaH % Krakowa.
Ncwosrls*,a dorpolski. •
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W  dniu 21 b. m. i r. od godziny lite j z riiM. 
w mieście okręgowem Trzebinia domu N. 30, na dro­
dze exekueyi 3qdowej sprzedauemi zostaną przez pu­
bliczną licytaeyą: owies w ziarnie, sól, lichtarze
mosiężne, talerze cynowe, zegar ścienny, oraz s p ię ­
ty domowe. Chęć kupna mający, na czas i miejsce 
oznaczom przjbyć zechcą.

W  Chrzanowie d. 11 Marca 1848.
_____  F. Bore/owtkt C. K. K»m. S.

W  dniu 28 b. m. i r. od godziny 10 z rana w 
mieście Okręgowem Trzebinia, na gruncie realności

Nę. 20 w drodze cxekucyi S;,do*ej, odbędzie się 
publi.zna licylacya na wydzierżawienie dochodów’ 
wspomnionej realności /. ogródkiem, oraz dwóchsta- 
jen gruntu ornego na przeciąg czasi; lat 3ch.— Chęć 
zadzierżawienia mający, zaopatrzeni w radium  Zip. 
24 ti» czas i miejsce oznaczone przybvć zechcą. —  
Warunki pod jak.iemi taż dzierżawa nastąpi, każde­
go czasu w kancellaryi podpisanego przrjrzanemi bvć 
mogą.

W  Chrzanowie d. 11 Marca 1848.
F. Borelowski C. K. Kom. S.

Doniesienie prywatne.

Gebrlider
Hof-

Strauss
Optiker

S3cfî cr bcS oj?łifcf)cn 3nftitut§ attS ^óln am Siljein, 
embfcł)len fid; bei iljrtr SJu^reifc mit eincr gro§cn?lu8* 
mal)t ofuifdjer gabrifate, al§: gernróbrc, 9łifro8fopc, 
einfadf̂ e unb boppelte St)cater= Sperfpectibe, Soręyncttc fik 
,<?erren unb Same mit aucb mit cincr groRcn illtidmalil 
ber boryuglicfjftcn Śiśollaftonfdjen (Sonfcrtoationó* 
gfrilten, tocldje bic Slugen nid)t altcin gtit crpaltcu, 
fonbern and) ftarfen. Sie borynglicijc (Rite tktfdbcn 
murbc bon mel)rcrcn berujjmtcn Slugcnaryten Setttfd)ianb8 
unb be8 2Itt8lanbc8 anerfannt, unb bicfclbcn fiir bit 9gt* 
gtn ale bic Doryiiglidyften ctû folylcu, roobon fid; jeber 
berct)rlid;c gibnejmter feibfi ic.crjcitgeu mirb.

Sic fo ftmftboli ber SBBIbung be8 SlugcS nadjgc* 
abintcu ©lafcr bictcu ben bon allen SSeitcn' fomntcnbcn 
Słdjtftrablcn faft eben biefetbr Ótrummung berSlugcn bar, 
al§ e8 burd) ben SRittclbunct bc8 9lugenglajcg gcfd)icbt. 
G8 famt alfo bit Ŝupitle, ohne Slbtbeidjung bon £d)dr= 
fe unb Scutlid;tcit, nad) alitu iftiddungen i;iti geroenret 
merbcu, melajce un ganj befonberet SSorjug biefer ©la* 
fer i)t, unb fiir Ĵeffgńenj bic ifyre Slugett biel unb an* 
ballcnb (befonocrS silbenbS) braudjen muffen.

Sura) b\ljaf)rigc§ Stuoiun ift c8 un8 gelungen, 
.jpulfefudjentr bel ber &uat)l ber Skitttn bor fd)dblid)cn 
SJtijjgntren m fiebern unb far it>u inbibibuell.cn Be* 
burfniffe bie baffenbften ©Idfer jur ©rgaltung ant nik 
glid)ften Startung itjrer Scbfraft. yn befrimmen, mctdjcS 
bei-uń8 jeocr, ber fjerfSiilidjc ^ulfc fujyt, bejeugen tann 
unb nurb.

3t)r Sogi8 utro SKiaremągei: ijł im Hotel Dresden 
3itntncr tRro "2.—3f>r SIufcntijaTt 6 Sagc.

B r a c i a  S t r a u s s o w i e ,
Nadworni Optycy,

W łaściciele Optycznego Zakładu w  Kolonii 
nad Renem,

w przejeździe polecają swój wielki wybór własnych 
fabrykatów, jakoto: perspektywy, mikroskopy, po­
jedyncze i podwójne perspektywy teatralne, lornetki 
męzkie 1 damskie, równie jak i znaczny zapas prze­
dnich konserwatywnych okularów, które nie tylko 
wzrok zachowują, ale i wzmacniają. Dobroć icb 
uznali sławni krajowi i zagraniczni okulistyc.y, i za­
lecili je jako najlepsze dla oczu, o czśtn s,ę każdy 
z szanownych nabywców, sam przekona.

Wypukłość oka nader sztucznie naśladowana w 
rzeczonych okularach sprawia to samo skrzywienie 
się promieni światła ze wszech stron wpadającego, 
jak środek soczewki; dla tego źrenica może się po­
ruszać we wszystkich kierónkach, bez nadweręże­
nia dokładności i jasności św iatła: ta zaleta wspo- 
mnionych okularów jest poszukiwaną od wszystkich 
a szczególnie' od osób, które ciągle, zwłaszcza wie­
czór okularów używać muszą.

Wiololetnia nauka i doświadczenie postawi­
ły  nas w możności, każdego u nas pomocy szuka 
jąeego ostrzedz od szkodliwego wyboru okularów 
stosując je jak najściślej dc indywidj a ln y c h  potrzeb* 
każdego w sz c z e g ó ln o ś c i, celem zachowania i wzmo­
cnienia w z r o k u ,  tym sposobem od zgubnych wpły­
wów zasłoniouego.

Powyż-U optycy mieszkają w Hotelu Drezdeń­
skim pod L 2, gdzie się i skład ich fabrykatów 
znajuije; pouyt „wój w  tutejszem mieście przedłu­
żył. do dni 6 to jest do 20 m. Marca 1848 r.

______________________________________ (3r.)
Dem heutigen Zeitungsblatte liegt das Nach- 

trags - Verzeichniss der P f la n z e n -  C u ltu r- A n s ta lt  
Ton E m m erich  K lauzaT i. C om p. in  W ie n  (Al- 
s e r  Vorstadt Nro 172), bei. Der ftinf Bogen fas- 
sende Hauptcatalog ihrer A z a le e n ,  C am ełlien , 
R h o d o d e n d ro n , f io s e n , O ó stb au m en  etc, etc., 
ist bei der Redaction der Kraxauer Zeilung g r a t i s  
zu haben, woselbst auchBtstellungen angenommen 
werden.

Do dzisiejszćj gazety dołącza się dodatkowy 
Spis Zakładu i uprawy F la n c E m e ry c h a  K la u z a -  
la  i Spółki1 w  W ie d n iu  (Przedmieście A l s e r :  
pod L . 172). —  Główny Katalog d rz e w  o w o co ­
w y c h  i flan c  wszelkiego rodzaju, 5 arkuszy ohej- 
muiącj, jest Redakcyi Gazety Krukowskiej nadesła­
ny i rozdaje się bezpłatnie. (3r.)


